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P. Rzymanoiaa skazane na H dni wiezienia
p r z e z  s ą d  c z e s k i  w  M o r a w s k i e j  O s t r a w i e

MORAWSKA OSTRAWA, 8 . 8 . oskarżenia jes t  wyraźnie m o i  a i depeszę, domagającą się  złożenia
(P A T .) .  Wśród wielkiego zain­
teresowania opinji publicznej  
przy przepełnionej sali sądu okrę 
gow tgo  w  Morawskiej Ostrawie  
odbyła s ię  dziś popołudniu roz-

tylko o książce pamiątkowej.
W replice prokurator ponow­

nie podkreślił,  że m anifes tacja  w 
Cieszynie 18 lipca upoważnia go 
do żądania surowego wyroku.

prawa przeciwko p. Rzymanowej, I Po długich naradach sąd ska- 
żonie urzędnika woj. w Ketowi- Ł&ł p. Rzyntanową na 8 ani u ę-
cach, oskarżonej o wpisanie  
księgi pamiątkowej notatki, koń­
czącej się słowem ,.pepicy“ . Bro­
nił adwokat Pe^amentier.

Władze sąuowe w  ostatniej  
chwili rozszerzyłj oskarżenie o

do zienia bezwzględnego, obostrzo- 
' nego postem i na grzywnę pienież 

na w wysokości 200  koron.

P R O T E S T Y

Związek kobiet słowiańskich  w
występek fałszyw ego zameldowa- W arszawie, wysłał dziś do związ-
nia się, natom iast cofnęły  oska;  
zenie o wpisanie się do księgi pa 
miątkuwej, gdyż okalało się, że 
owinięta w okfadkę księga, do kto 
rej oskarżona wpisała się, oyła 
księga meldunkową. P. Ezymano-  
wą zmuszono do zeznawan:a s to ­
jąc, aczkolwiek spot* odu znanyt h 
przejść je s t  chora, na twarzy o- 
sk*rionej maluje się widoczne 
cierpienie,

P. Rzymanowa oewiaacza ze 
wszędzie w  schroniskach gór­
skich, a takie w Polsce, są książ­
ki pamiątkowe, w  których turyści 
niejednokrotnie Wpisują tartobli 
we słowa. Ponieważ już s ię  zamel 
dowała przez oddanie swej karty

ku kobiet słow iańskich  w Pradze

J protestu, spowoau brutalnego  
traktowania w czeskiem więzieniu  
śledcztm  w  Morawskiej Ostra­
wie. aresztowanej p. Rzymano­
wej.

Również zarząd główny Zwiąż 
ku Pracy Obywatelskiej Kobiet 
przesłał do pani Rzymanowej de­
peszę następującej treści:  oburzo 
na nieiudzkiem traktowaniem pa­
ni i jej dziecka, ślemy wyrazy  
serdecznej otuchy i zapewnienie, 
żywego współczucia w bezprzyk­
ładnej krzywdzie pani wyrządzo­
nej.

Układ polsKo-gcańsKi parafowany
R o z m o w a  m i n .  R e c k a  z  p r e z .  G r e i s e r e m

GDYNIA, 8 . 8 . (P A T .) .  Mini­
ster spraw zagranicznych Beck 
odbył dziś rozmowę z prezyden­
tem senatu gdańskiego Greise­
rem w urzędzie morskim w Gdy­
ni. .

GDAŃSK, 8 . S. (P A T .) .  Dziś  
parafowany został protokuł pol­
sko - gdański. Parafow ania  doko 
nali: komisarz generalny R. F. 
w Gdańsku min. Papee, oraz m i­
n ister Roman. Ze strony gdań­
skiej protokuł parafowali:  prezy 
dent senatu Greiser i radca sena­
tu Boettscher.

Na podstawie protokułu: 1)
senat gdański wycofuje  zarządzę

nia z an 1 b. m., dotyczące bez- Wolnego Miasta Cdańska oraz na 
cłowego przywozu niektórych to-{sw obodny obrót gospodarczy po­
ty arów.

2) Cła w Gdańsku pobierań’ 
będą w złotych polskich.

3) Wopec tego zarządzenie poi 
skiego m inistra skarbu z dn. 18 
lipca będzie odwołane.

Protokoł
Rząd polski i Senat Wolnego  

Miasta Gdańska, rozpoczną roko­
wania. w  celu zawarcia porożu 
mienia, które usunie ujemne od­
działywanie gdańskiej reglam en­
tacji guldena na polski handel i

dzy Polską a Gdańskiem.
Senat W olnego Miasta Gdańska 

pozostawi jeszcze w  mocy na 
czas przejściowy reglam entację  
obrotu guldena. W tym okresie  
Polska nie wystąpi z wnioskami  
dotyezącemi wyłącznego lub u- 
przywilejowanego używania zło­
tego w administracji portowej lub 
kolejowej, natom iast w  interesie  
polskiego życia gospodarczego po 
bór opłat celnych w  Gdańsku w 
przeciągu tego okresu będzie od­

ruch tranzytowy przez obszar i b w a ł  w zlotych; To ^
| s ie  zostaną przywrócone postano-

W Sreście — po ctiwifnwem uspokojeniu
Ponowne zamieszki rewolucyjne

M a n i f e s t a c y j n y  p o g r z e b  r o b o t n i k a  z  u d z i a ł e m  1 0 . 0 0 0  o s ó b
P A R Y k  8 8 . (AT E .).  W Bre- 

ście panował dziś przed połud­
niem oraz do wczesnych godz.n 
popołudniowych całkowity spo­
kój. Normalne życie powracało  
jednak dopiero powoli,  co jest
dowodem rozmiarów zamiesza- 

turystycznej, pfbteto czekając dtp n ;di jakie panowało w ciągu ostat  
go na kolację, poprosiła kelnera nich dwóch dni. Ulicami miasta  
« danie jej księgi, by wpisać ja- przeciągają gęste patrole policji, 
kiś żart na pamiątkę, dane je; szum owiny jednak, które ubiegłej  
więc książkę, do której w p isa l i  J nocy prowadz:Jy metodyczną wal 
znaną notatkę Ponieważ dłuższy j gę podjazdowa z organami bez­

p ieczeństwa. przestały niepokoićczas m e była w Czechosłowacji  
i po drodze s łyszała, jak wielu  z 
gości mówiło na swe dzieci

mieszkańców.
Do bram arsenału morskiego

„chodź tu, Pepiczku", prze.o ta-^ zgłosiło się około 600 robotników, 
kie popularne słowo wpisała  dó którzy chcieli podjąć pracę. Ar-
książki bez żadnej złej myśli. j senału jednak nie otworzono, po-

Sąd w  czasie przesłuchiwania nieważ większość pracowników  
oskarżonej stwierdził, że p Rzy- uczestniczyła w m anifestaeyj-  
manowa nie umie zupełnie p< nym pogrzebie jednego z robotni 
czesku, choć prokurator starał ( ków arsenału, który zmarł nasku  
się  z racji jej urodzenia na Ś ią - ( tek odniesionych w czasie zamie- 
sku nad Olzą wmówić w nia, żi gZek obrazen. Przed domem żalo-
władza jeżykiem czeskim. Oskar by na jednem z przedmieść zgro-
zona odpowiada, że chodziła na maJziły się tłumy, liczące około 
Śląsku do polskich zakładów n a u ^ o .000  osób, które wzięły następ- 
kowych i cztsk iego  języka zupet- nie udział w pochodzie żałobnym
nie nie zna. W Poisce Czechami 
mało się zajmuje, więc nie wie, 
czy słowo „Pe-pik" jest  dla Cze­
chow obrazą, czy nie.

Zeznania oskarżonej przerywa 
często prokurator pytaniam., czy 
wiedziała, że w polskim Ciesz)  
nie odbyła się m anifestacja  w 
dn 28 lipca. Zachowanie się cze­
skiego prokuratora wobec oskar­
żonej jest  tak n iew łaściw e, iż w

na cmentarz. Pogrzeb ten odbył 
się be2 jakicgokolwii k incydentu. 
Na cmentarzu wygłoszono prze­
mówienie. które było naogół u- 
trzymane w tonie spokojnym i po 
jc-dnawczym.

Normalny przebieg pogrzebu  
ustalony został na wspólnem po­
siedzeniu władz miejskich i de­
legatów rubotników. Gwarnja cy­
wilna wycofała  się z uiic bezpo-

liewnym momencie adwokat zwra średnio przylegających do trasy 
ca się  do przewodniczącego sądu I pochodu pogrzebowego, 
z prośbą o pohamowanie oskarż) PARYŻ, 8 8 . (A T E ) .  W porcie 
cielą publicznego. J handlowym Le JIavre sytuacja

Po zamknięciu pćzewodu prze jest  bez zmian, tyiko pewna część  
mówił czeski prokirator, który. z * ł°g ‘ parowca transatlantyckie-  
czyniąc aluzje do stosunków p o b - |k o  „Champlain zgłosiia  się w
tycznych polsko - czesk eh i po czwartek do s łużb).  D elegacja  
wojując się na m anifestację  dn. strajkujących marynarzy przyję- 
28 lipca w  Cieszynie, dcmag :! | D byk) dz’ś o godzinie J5-ej rzez 
cię najsurowszego wymiaru k ary .; ministra marynarki handlowej  
Obrońca oskarżonej zaprotesto- j Bertranda. Na konferencji dele- 
wał stanowczo przeciw wy w odom ' S^cja postanowiła wezwać m ar)-  
prokuratora, albowiem tak m am- naczy do n at)cbm iastow ego pod- 
fest,acja w polskim Cieszynie. ikc '< pracy.
jak i działalność polityczna męża Mimo w szystko parovriec „Cham 
p Rzymanowej lie mają nic Dain" prawdopodobnie nie wyru  
wspólnego z dzisiejszą sprawą, j »*? w  d«>gę do Nowego Jorku 
motywy polityczne nie przyezy- pr-ed >ią„Kiem. Pas*<>erovwe 
nią się do wydania spraw ird!.we-J -.Champ lin > liczbie 800 osób
ro wyroku, ale podmecą dziś ponownie „pożyć o-
w Polsce Wolno mówić jedynie o , w hote.ach miejscowych,  
tem, czy oskarżona miała na my | ' 8 - <1 ATU M r/ora.,
śli jhruzę czeskiego narodu, czy i P->Puludniu zamieszki rewojucyj-  
nie W rto p i  sie  wszystkich ob nc w b ie śc ie  powtórzyły s k  -a' 
cych turystów  Czechosłowacji je Lo.wiek przypuszczać należy, i i  
;Ii za każcie słowo, którego oni nic ;****** berpieerer.stw* całkowicie  

rozunvejąt a które dla Czechow , — — w . ■' w n ■ T f c .  
może być obrazą, będzie się lud z; 
więzić.

Książki pamiątkowe w schro­
niskach są przeznaczone na w pi­
sywanie żartów itp nie zaś do 
formowania aktó'"’ oskarżenia  
przeciw turystom, dającym zarc donosi:
bić. Dla sknzatra Rzymanowej ^  ^  g tanjs łsw  Wojclech
rozszerzono oskarże-me o fawfcj*- Qkonjew

opanowały sytuację . Tłumy robot 
nikówr, które w zię ły  udział w  w ie 
cu w domu ludowym wyruszyły  
na miasto. M anifestanci u siłow a­
li opanować dworzec kolejowy, 
tostu.11 jennak naparci przez w oj­
sko i żundannerję.

Y> licznych punktach mi is ta  
wzniesiono znowu barykady. Wła 
d /e  bezpieczeństwa, żandarmetja,  
gwardja konna i wojsko kilkakrot

V,szystkie magazyny były zam- krotnie m usiała szarżować na 
knięte. Manifestanci zdołali s ię  głównych arteriach miasta, b-/ 
dostać na pocztę miejską, gdzie rozproszyć tłum. Aresztowano  
wybiło wszystkie szyby. Zajścia wiciu m anifestantów,  
irwały  do godz. 1-ej w nocy. Na- 1 TULON 9.8. ( P A T ) .  Późnym
stępstweni ich są  liczni lanni wieczorem doszło do nowych

W nocy uiicami m iasta  krąży- 3tarć między władzam bezpie-
}y s ilne patrole „Gaide Mobile" i czeiistwa a manifestantam i. Pa- 
wnjsks.. Przechodnie musieli s ię  dly liczne strzały rewolwerowe,  
legitymować. Słychać było wezwą j . s t  2 zabitych i 17 rannych, w 
nia „ręce do góry". Latarnie były tej liczbie jeden ciężko. 20 poli-

n ie szarżowały rozpędzając tłum pobite i uszkodzone, miasto tonęło cjantów odniosło rany Aresztowa
i zdobywając barykady. i »v ciem nościach.

Dem*łrc$tracie Kom unistów
w  C t i e r b o i i r g u  i T u t o m a

PARYŻ, 8 . 8 . ( P A T ) .  „Paria 
Soir" w ostatniem  swem wydaniu  
donosi, iż w godzinach popołud­
niowych robotnicy arsenału m jr  
skiego w Clierbourgu porzucił’ 
pracę i zorganizowali m anifesta­
cję komunistyczną, grupa m ani­
festantów udała się ze śpiewem  
międzynarodówki do portu, gdzie  
stacjonowane są lodzie podwod­
ne. IV porcie konsygnowano po­
ważne oddziały policji i woj lita.

CHERBOURG, 8 . S. (P A T . ') '.  
O koło tys iąca  robotników arse­
nału do południa stosowało  
strajk wioski. Popołudniu straj 
kujący przeciągnęli demonstra­
cyjnie ulicami miasta.

PARYŻ. 8 . 8 (P  A. T ) .

Tulon stal s ię  skolei widow­
nią komunistycznych awan­
tur. Robotnicy warsztatów okrę­
towych porzucili pracę i poczęli 
zbierać sic  w arobne grupy, roz 
praszane natychm iast  przez po­
licję i gw^rdję ruchomą. Robot­
nicy zdołali utworzyć pochód, 
który starał się przejść przez mi i 
sto ze śdicw  cm „międzynarodów­
ki". Manifestanci obrzucali jed ­
nocześnie wrogimi okrzykami 
Drzedstawicieli władz beznieczeń  
stwa.

Policja w energiczny sposób  
rozproszyła m anifestantów. Gwar 
ója ruchoma ze swej strony roz­
biła i rozproszyła pochód młodzie­
ży komunistycznej. Między godz. 
17 i 20-ą gwardja konna kilka-

K rw a w e  zatargi rodzinne
D w i e  s p r a w y  p r z e d  S i j d e m  A p e l a c y i n y r r

W Sądzie Apelacyjnym  znala­
zły się  wczoraj aż dwie sprawy, 
będące echem krwawych zatar­
gów rodzinnych.

W pierwszej z nich jako oskar­
żony wystąpił Franciszek Droz­
dowski, który uderzeniem kłonicy  
zmiażdżył g łowę swego ojca, Bo­
lesława.

O f i a r a  T a t r
padł malarz KraKowsHl
KRAKÓW, 9.8, Dc Krakowa na 

deszła wiadomość, że w Tatrach  
po stronie czeskiej padł ofiarą  
tragicznego wypadku krakirw la­
niu, .Adam Ciompa. Ciompa spadł 
ze szczytu Kiesm urswego i po­
niósł śmierć. Adam Ciewnpa był 
arlyatif malarzem i liczył lat 31.

K s ię ż o m  nie w n ln o  k a n d y d o w a ć
d o  S e j m u  i  S e n a ł u

Katolicka Agencja Prasowa

wy meldunek, robiąc z księgi pa­
miątkowej księgę meldunkową  
takie rozszerzanie aktu oskarże­
nia. zdaniem obrońcy, wygląda  
na robotę ad hoc, skoro w akcie

M i n .  K o ś c a ł k o w s k '
puwrddl z inspekcji

Min. spraw Wewnętrznych p. 
M. Zyndr_m - Kościałkowski po 
od-byciu inspekcji w  wojewódz­
twach noznańskiem, pomorskiem  
i łódzkiem. powrócił w dniu wczo 
rajszym do Warszawy.

Biskup Chełmiński,  
wydal następujące rozporządze­
nie:

„N a  podstawie Kanonu 139  § 4

Kodeksu Prawa Kanónicznego nie 
zezv,aiair niniejszem duchowień­
stwu d iecezj’ chełmjńskiej na u- 
bieganie się o mandaty poselskie  
Jo Sejmu i do Senatu".

Jak się  dowiadujemy również  
i inni Księża Biskupi polscy wy­
dali analogiczne zarządzenie

K a w a  z  polskich plaotacyj
w  B r a z y l j i

Osadnicy polscy z Brazylji pod- pi-rito Santo w kolonji Orzeł Bia-
jęli starania przes polskie pla­
cówki konsularne w  sprawie eks­
portu kawy brazylijskiej do Poi 
ski. Jak się okazuje więkjszość 
wychodźców rolników, którzy za­
mieszkali na terenie Stanu Es-

ly zajmuje się  plantowaniem  
krzewów kawowych. Kawa z poi 
skich plantaeyj w Brazylji mogła­
by zaspokoić w  znacznej mierzt 
zapotrzebowanie naszego rynku.

Franciszek Drozdowski, wypo­
sażony został przsz rodzinę w ka­
wałek gruntu, lecz mimo tego  
czuł się  pokrzywdzony. Między  
nim a ojcem, 70-letnmi starcem, 
dochodziło do awantur i bijatyk, 
ponieważ chciwy syn domagał się 
jeszcze kawałka pola, ojciec zaś 
nie chcąc być całkowicie uzależ­
niony od dzieci, sam gospodaro­
wał na kilku morgach. Pewnego  
dnia w czasie kłótni syn rzucił 
się  z Kłonicą na staregc i pot-jż- 
nem uderzeniem w głowę powalił 
ojca na ziennę. \V drodze do szpi­
tala Eoiesław Drozdowski zmarł.

Sąd ©kręgowy skazał ojcobój- 
cę na 12 lat w ięzienia i wczoraj 
-ą d  A pelac)j ii)  uz.iał, że wymiar  
kary jest  słuszny i wyrok zatwier  
dził.

W drugiej 3prawie ojciec, Jó­
zef  Rachwalik, usiłował zastrzelić  
syna swrego, Bronisława. Syn m al­
tretował starego ojca i groził mu

no około 10 m anifestantów.
• TULON 9.8. (P A T .) .  Dzisiaj ra 

no w mieście panje zupełny spo- 
j kój. RcdaKcja i drukarnia dzien- 
I p.ika „Petit  Var“ zostały przez 
m anifestantów  zdemolowane. Od 

'p lacu  wolności dc portu wojsko- 
I wego ulica j‘est  zasłana wszelk ie­
go rodzaju przedmiotami —  las­
kami, połamanemi parasolam, czę­
ściami garderoby, szczątkami roz 
bitych szyb, papierami, odezwa­
mi i t. d. U lica  Algierska, gdzie 
m anifestanci rozbili sklep z bro­
nią, była ostatn ią  ucieczką roz­
ruchów. Policja i wojsko pilnują  
gmachów publicznych, przeciwko  
którym m anifestanci w nocy usi­
łow ali skierować swe ataki.

Również w  Algierze
PARYŻ 9.8. (AT E ). Z Oranu 

(A lg ier )  donoszą, że doszło tam 
dc rozruchów, wywołanych prz:z  
komunistów. Wiec zwołany przez 
front ludowy odbył s ię  w atmo­
sferze podniecenia. N astępnie u- 
forniował się pochód złożony prze 
ważnie z komunistów. Pochód  
przeszedł ulicami miasta, wzno­
sząc rewolucyjne okrzyki. Policja  
usiłowała rozproszyć m anifes tan­
tów. W ywiązała się walka, która 
trwała koło godzinę. Policja opa­
nowała całkowicie sytuację. Kd- 
ka policjantów odniosło rany. A- 
resztowano 8 osób pod zarzutem  
wywołania rozruchów.

Uspokujenle
BREST, 9 8 . (P A T ) .  Robotnicy  

przystąpili do pracy bez incyden­
tów we wszystkich zakładach prze 
mysluw-ych i warsztatach. W ar 
senale również wznowiono pracę. 
W m ieście przywrócono całkowi­
ty spokój.

wierna artykułu 25 ust. 2 umowy  
warszawskiej.

R o k o w a n i a
Rokowania polsko - gdańskie  

potrwają zapewne czas d łu isz)  
Ze strony Polski przewodnictwo  
delegacji do rokowań spoczywać  
będzie nadal w ręku min. Roma­
na, któremu przydzieleni będą do 
pomocy eksperci zarowno z dzie­
dziny f inansowej,  walutowej, ja ­
ko tej celnej, komunikacyjnej i 
t. p. Również ze 3trony Gdańska 
nastąpić ma wydelegowanie eks­
pertów do pomocy prez Greise- 
rowi w dalszych rokowaniach z 
Polską.

Rokowania te dotyczyć będą n- 
regulowania całokształtu stosun­
ków polsko - gdańskich W pierw­
szym rzędzie dotyczyć to będzie 
uchybienia gdańskich przepisów  
o reglam entacji dewiz., k tó ie  w y­
wołał)  zaburzeria w  normalnem  
funkcjonowaniu obrotu handlo­
wego Polski z zagranicą za po­
średnictwem Gdańska, a ponadto 
naraziły interesy eksportu poi 
skiego na wielkie straty. Ter 
punkt będzie najistotniejszy w o- 
becnych rokowań iacn, a łączyć 
się będzie z zasadniczą kwestją  
ustalenia zdrowego parytetu po­
między guldenem i złotym, któr) 
w wyniku osiągniętego już poro­
zumienia będzie miał na terenit  
Gdańska znacznie szersze zasto­
sowanie, niż dotychczas.

\Y praktyce na terenie Wolnego 
Al basta Odań*kd yryt-mę-r-Ta s ię  si­
łą rzeczy dwuwalutowość, a za­
daniem przedstawicieli obu stror 
będzie takie unormowanie stosur. 
ku między obu walutam i, ab) 
zgóry w yk lu ez)ć  na przyszłość  
możliwość ponownych kompiika-  
cyj. Nowa sytuacja, jaka powsta  
je w  związku z rozszerzeniem o- 
biegu złotego, jako środka p łat­
niczego na terenie Gdańska, spo- 
voduje niewątpliwie stronę pol- 

oką do zajęcia się dalszym loser  
guldena i uzdrowienia podstaw 
tej waluty. W tej mierze przewi­
dywane sa narady i ro-kowania 
między władzami Banku Polskie­
go i Banku Gdańskiego przy u- 
dziaie przedstawiciela rządu pol­
skiego oraz senatu gdańskiego.

Dopiero po zakończeniu tych  
rokow ań, które, jak w  Gdańsku 
sądzą, nie powinny już napotkać 
najpoważniejsze trudności, będzie  
można uważać, że spór polsko ■ 
gdański, został ostatecznie  zlik­
widowany. (P r e s s ) .

W a i s z u h S r f ó  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
TJê iżtyr: Beigjn

357.80; Kopenhaga 117.10; Londyn 
26.23; Nowy Jork 5.28.4; Nowy Jork 
(kabel) o.ŻdłĄl Paryż 34 99; Praga 
21.95- Szwajcarj’a 172.97, Sztokholm 
135.25; Berlin 218.10; Madryt. 72.54. 
ubroty dewizami mak, tendencja dla 
dewiz utrzymana. Bamtnoty dola^o-

śmicrcią, tak że staruszek zmu- i w obrotach prywatnych 5.26 75, 
:zon: L)i usunąć się  z domu w o- rube’ r,oty złoty 9.05,
bawię o sw e życ.e zamieszkać 
osobno.

Krytycznego dnia Bronisław  
Rachwalik przechodził w pobliżu 
mieszkania ojca, gdy naraz w o- 
knię ukazał się  starzec. W ręku 
trzymał dubeltówkę j zobaczyw­
szy syna, przyłożył broń do ramie­
nia Nim Rachwalik zdąż) ł  skryć 
się za węgłem  stodoły, pudl 
strzał i Kula utkwiła w ramieniu  
młodzieńca.

Józef  Rachwalik, siawiony  
przed Sądem Okręgowym, przy­
znał s ię  do usiłowania zabójstwa, 
lecz jednocześnie w obszernych  
wywodach opowiedział caią trage 
dję Sąd skazał Rachwalika na 
rok w ięzienia. Wyrok len zatw ier­
dził również Sąd Apelacyjny, za­
w ieszając jednak wykonanie ka­
ry, z uw-agi na podeszły wiek o- 
skaizonego.

rube1 srebrny 1.80, 100 kop. w bilo­
nie rosyjski' n — 0.84, gram czyste­
go złota — 5.9244. W obrotecb pryw 
marki niem. (banknoty) 17800. W 
->brot-.L-h pryw. funty »ng (bankno­
ty) 26.21 Dla pożyczek państw, ten 
delicja mocna, dla pożyczek premjo- 
wych utrzymana, dl* listów zastaw­
nych utrzymana, dia akcji mocna. 
Pożyczki dolarowe w obrotach pryw.: 
I  proc. poż. z r. 1925 (Dillonowsku) 
95.50 (w proc.); 7 proc. noż. m. War 
szawy (Magistral) 73.75 (w puc.).

Fupiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizac) jna 63.13--66.63 (od inki 
po 500 do'.) 66.50—66.75 (w proc.); 
4 ©roc. poż. inwestycyjna serjc-wa
113.00 4 proc. państw, poż. premjo-
wa dolarowa 53.50— 58.40; 5 puc.
konwersyjna 67.50—68.00; ,5  nroc. 
por., kolejowa 60.50; 8 proc. L. Z.
Banku Go„n. Kraj. 94.00 łw proc.); 
3 nroc. oblig Banku Gosp Kraj.
94.00 łw jiroc.); 7 nroc. L. Ż. Banku 
Gosn. Kraj. 88 25; 7 proc oblig. Ban­
ku Gosp Kraj. 83.25; 8 proc. I_ 7,.
Banku Rolnego 94.00; 7 proc. L. Z.
Banku Rolnego 83 25; 8 proc. L. Z
budowlane Banku Gosp. XraJ 93.00; 
6 -proc. L. Z. ziemskie 83.00—84.00;

w  d n i u  9  s i e r p n i a
85.30; Holandjai 4,3 Droc. L. Z. ziemskie 49.00 , 6 p-oe.

' L. Z. Warsza* y (1933 r.) 68.68—
58.88; 5 proc. L. Z Lubliaa (1933 r.) 
42.38; 6 proc. oblig. m. Wai szawy
6 em. 66.50.

Akcje: B. Polski 92.0C—92.75;
Warsz. I ow. Fabr. Cukru 34.00 ; Wę­
giel 11.oó; Lilpop 9.25; AJodrecjow 
•1.85—4.95. Ostrowiec 15.00; Starą- 
chowice 34.00; Majewski 380.00 
(akcja 600 zl.).

W m z a w s k a  

G I E Ł D A  Z B O t O W A
Ogóln> obrót 2.512 tonn, w teru 

żyta 1.260 unn. Notowano z *  lut) 
klg. . pszenica jara czerwona szklista 
I-C.75—15.25, jednolua 14 To—15.25, 
zbnrana 14.25— 14.75, żyto 1-szy st.
0-75— 10, Il-g i st. 9 i pói—9.75, owies 
T sz, st. 15— 1d.5o, Il-g i st. 14.60— 
15, IL-Ci st. 14.25— 14.50, ącimic 
ga,.. Il-gi 12.75—13.25, gat. III-ci
12.50—12.75, gat. !V-ty 12—12.50, 
groch puiny 22 —24, Victoria 26—29, 
mak niebieski 86— 88, mąka pszenna 
gat LA 29—32, l-B 26—2?, I-C 24- 
26, I-D 22—24, f-Ł 20- 22, II-B 1 9 -  
2t It-R 18— 19. II-F 17 -18 , II-G 
16—17 11I-A l 1— 12, m ąka iytnii 
gat. I szy do 55 proc. 17—18, gat.
1-szy ao 65 proc. 16— 17, gat. lT-ri 
14— 1-1.50,  ̂razowa 14—14.50, pośled­
nia U) i pół—11, otręby pszenne gru­
be 9—9.50, średnie 8-50—£, mialsie
5.50- 9. 4) trie 7—7-50, kuchy lniane 
16.25—16.75, rzepakowe U"—11.50, 
słoneczrikowe 15— J5.50, śruta sojo* 
wa 18—18.50.


